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Ceny :.renumeraty: 


We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do dumu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztowa . 
Zagranicą . 
i 


FRANCJA. 


We Francji rozgrywały się w ostat- 
nim czasie wydarzenia niezwykle cież 
kawe, doniosłe a interesujące cały 
Świat, albowiem wydarzenia te — jak- 
kołwiek rozgrywały się wyłącznie w 
łonie rządu i parlamentu francuskie: 
go — musiały siłą rzeczy wywołać 
oddźwięki na terenie całej miedzynae 
rodowej polityki. 

Była już taka chwila, że paść miał 
premjer Laval i jego rząd. Tych kilka 
miesięcy, w ciągu których stał on na 
czele gabinetu francuskiego, nie były 
dla niego lekkiemi. Obcięcie poboż 
rów, emerytur i pensyj inwalidzkich 
wywołało wśród dotkniętych temi zaz 
rządzeniami grup obywateli wielką 
niechęć do premjera, podniecaną 
przez pisma Frontu Ludowego. Potem 
rozpoczęto na niego ataki za jego po» 
litykę zagraniczną, którą lewica uwa» 
żała za zbyt przychylną dla Włoch w 
zatargu afrykańskim. 

Zwolna opinja publiczna pogodziła 
się ostatecznie z t. zw. dekretami o» 
szczędnościowemi. Wszyscy wybita 
niejsi politycy uznali, że trudno jest 
dekrety odwołać, skoro nawet mimo 
ich istnienia budżet francuski wyka: 
zuje deficyt a złoto ucieka z Banku 
„Francuskiego. W takiej Sytuacji cała 
Francja lękała się 6 los swej waluty 1 
trudno było się nie godzić z dokona: 
nemi oszczędnościami. Pogodziła się 
z niemi i lewica. 

A pozatem zaogniała się Sprawa t. 
zw. „krzyżów ognistych'. Rząd ogra» 
miczył swobodę wszelkich lig w urząe 
dzaniu zebrań na otwartych placach. 
Lewiica nie zadowoliła się tem ustęp: 
stwem i żądała rozwiązania lig, Z dru» 
giej strony ligi nie są pozbawione 
znacznej sympatji w kraju i wiążą je 
pewne związki uczuciowe z armją, 
zwłaszcza, że „Krzyże ogniste" grupu- 
ją w sobie znaczną ilość byłych klom= 
batantów. 

W miewesołym tedy nastroju stawał 
premjer Laval przed parlamentem. 
Wyłożył jednak umiejętnie przed nim 
Swe atuty i... ostatecznie wygrał. Wy- 
łożył więc przedewszystkiem atut z 
dziedziny polityki  finansowo=gospoz 
darczej rządu. Atut ten wykazywał 
uratowanie równowagi budżetowej, 
obniżenie 'wydatków państwowych 
prawie o 15% i zahamowanie odpłye 
wu złota. „Niechaj padnie rząd, wraz 
z nim padnie frank...“ — oświadczył 
premjer Laval na zakończenie swego 
przemówienia w Izbie deputowanych. 
Nawet jego przeciwnicy polityczni 
zrozumieli, że obalenie rządu Lavala 
spowodować może poważne wstrząsy 
finansowe i to może najbardziej przy: 
czyniło się w Paryżu do wywołania 
odprężenia politycznego. 

Wyłożył dalej pan Laval swój atut 
z dziedziny polityki zagranicznej, Tu 
istotnie trzeba było dokonać cudów. 
Trzeba było, nie popsuwszy sobie de=- 
finitywnie stosunków z Włochami, ue 
trzymać także jako takłie stosunki z 
Wielką Brytanją. To udało się wpraw 
dzie Lavalowi tylko częściowo. Anty: 
włosko usposobione Foreign Office 
nie jest zadowolone z pojednawczej 
wobec Włoch polityki Lavala i było» 
by sympatycznie powitało jego upa- 
dek. Ale we Francji znowu zrozumia: 
no, że swą Ostrożną polityką przyczy: 
nił się Laval do usunięcia od Francji 
widma możliwości wojennych. 

Laval tedy wygrał, Na 570 głosują- 
cych padło w Izbie francuskiej 345 
głosów za rządem Lavala. Radykało= 
wie — z ich strony groziło rządowi 
największe niebezpieczeństwo — dali 
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skazani 


i sprzedaż słowo gr. 12, rnatrymoniaine, 
prywatne słowo gr. 30, dla poszukujących pracy gr B 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o Wnrc. diożej 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6'fs Cm. szer.) w zwykłych ogłoszemiach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 30, w kronice, reper- 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*--« Tabelaryczne o 58 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniacn gr. W, kupno 


korcspomdencje 


Marsz. Piłsudskiego. 


Przemówienie wiceministra Lechnickiedo. 


Warszawa. 16. XII. (PAT.) W War 
szawie odbył się zjazd b, członków: 
P. O. W. Kn 3 wschód. Uczestnicy 
zjazdu udali się pochodem do Belwe- 
deru celem oddania hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego.  Peowiacy 
uczcili pamięć Wodza chwilą milczeć 
nia. Uroczyste otwarcie zjazdu odbyż 
ło się w garnizonowem kasynie pod: 
oficerskiem przy ul. Piusa XI. Zebra: 
mie zagaił wiceminister Lechnicki, wy- 
głaszając dłuższe przemówienie, | 

Dzisiejszy liczny zjazd członków 
zrzeszenia — mówił płk. Lechnicki — 
dowodzi, że płonie w nas jeszcze ża: 
mzewie dawnych dni, że mamy poż 
czucie niezakończonej jeszcze pracy i 
Świadomość, że b. członkowie P. O. 
W. Wschód nie przeszli jeszcze w 
stan spoczynku i że nadal meldują się 
po rozkazy, by w obozie Marszałka 
znależć czynną i wydajną służbę. 

Spróbujmy odpowiedzieć na pyta: 


Włochy nie są zadowo 


Rzym. 16. XII, (PAT.) Prasa włoz 
ska w dalszym ciągu krytycznie oce» 
nia plan paryski. 


„Popolo di Roma“ twierdzi, że 
plan ten wywołać musi we Włoszech 
rozczarowanie. Zmiany graniczne, 


projekt Lavala i 
na odcinku Dan» 


dałyby 


t 
przewidziane przez | 
Hoare'a, zarówno 
kalji jak Erytrei i Ogadenu | 
Włochom terytorja, pozbawione wszel | 
kiego znaczenia gospodarczego. Naz 
wet życie jest niemożliwe w tych oko: 
Jicach, Jeżeli zaś chodzi o prowincję 
Iigre, projekt przewiduje oddanie 
Etjopji miasta Aksum, mimo, że mia: | 


sto to stanowi część integralną pro» 
wincyj,. zajętych przez Włochów. 
Wprawdzie miejscowości, leżące w 


prowincji Tigre, majace przypaść Ita- 
lji, posiadają doniosłe znaczenie histo» 
ryczne dla Włochów, ale ich wiartość 
gospodarcza jest bardzo względna. 
zamian za te ustępstwa Ftjopja o: 
trzymałaby dostęp do morza į szmat 
ziemi, który byłby jej całkowitą właz 
Snością. Jeżeliby tak było, Etjopja ua 
zyskałaby prawo i możność sprowa: 
dzania broni i amunicji bez jakiejkol- 
wiek kontroli. 


nie, jak wyobrażał sobie Marszałek 
sytuację polityczną, wojskową i goz 
spodarczą kraju. 

W tem miejscu mówca wspomina o 
książce gen. Składklowskiego, w któ: 
rej zawarty jest wierny obraz tego 
wszystkiego, co przez ostatnie lata 
Marszałek myślał i rozkazywał, Dnia 
3 kwietnia 1929 r. gen. Składkowski 
pisze, że Marszałek krytykując osire 
ówczesne postępowanie  miekłtórych 
ministrów stwierdził: jest trzech ludzi, 
u których jest źródło władzy w Pol- 
sce: pan Prezydent, ja i p. Bartel. 
Niechże więc ministrowie szukają wła 
dzy u tego żródła, — a więc źródłem 
władzy i źródłem odpowiedzialności 
za Polskę jest pan Prezydent a wraz 
z nim generalny inspektor i Prezes 
Rady minisrów. 

Przez cały okres swego życia Mar- 
szałek strzegł wolności myśli i jej wv= 
powiadania, karał natomiast bezlito= 


Ponadto „Popolo di Roma“ zauwa» 
ża, iż plan francuskosangielski nie 
przewiduje żadnego połączenia tery- 
tłorjalnego między Erytreją a Somalją, 
pomimo, że sprawa ta jest jednym z 
głównych celów włoskich. Od wielu 
lat Italja zamierza budować kolej, łą: 
czącą obie kolonje Nad projektem 
tym trzebaby postawić krzyżyk, 

Virginie Gayda na łamach „Voce 
d'ltalja" podnosi, że ludność Aksum t 
okolicy wypowiedziała się za Wio- 
chami. Nietylko tedy interesy polity: 
czne i wojskowe, ale przedewszyste 
kiem względy cywilizacyjne, nie poz 
zwalają Italji na oddanie tego miasta 
Negusowi. Również jest niemożliwe 
oddanie Assabu, gdzie nastąpiłby na: 
wrót barbarzyństwa, gdy miasto to, 
już od kilku lat korzysta z opiekli i 
cywilizacjj Rzymu. Ponadto wymiana 
terytorjów, przewidziana przez plan 
paryski, opiera się na założeniu rów- 
ności między Italją a Etjopją, co jest 
wielkim błędem, bardzo typowym dla 
Genewy. Jeżeli Etjopja potrzebuje do» 
stępu do morza dla pokojowej działal- 
ności cywilizacyjnej, ‚wystarczy jej 
wolna strefa w porcie włoskim. 


$ensacyine pogłoski w Londynie. 


Londyn. 16. XII. (PAT.) Na temat | 


różnic, zachodzących w gabinecie brye 
tyjskim wobec propozycyj paryskich, , 
kursują po prasie angielskiej najróż: | 
norodniejsze pogłoski. Twierdzi się, 
że prawie połowa członków gabinetu 
z min. Edenem na czele jest im prze: 
ciwna, że min. Eden zagroził wczoraj 
swą dymisją z racji zbyt nalegającego 
tomu depesz, w których W, Brytanja 
domagała się przyjęcia propozycyj w 
Addis=Abebie. Są pogłoski, że ustąpi 


sir Samuel Hoare i że stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych obejmie 
dotychczasowy kanclerz skarbu Nez 
ville Chamberlain. Wreszcie kursują 
nawet pogłoski, że ustąpi premjer 
Baldwin i zastąpiony zostanie przez 
Austina Chamberlaina, jako nowego 
premjera, reprezentującego prawdzie 
wy kurs Ligi Narodów. Należy jedz 
nakl wobec tych pogłosek zachować 
największą rezerwę, bowiem nie są 
oparte na żadnych faktach. 


(EEEE: | TANCA EAC ZKE N E PORY PETRO E NOWIK POJ 


dowód umiarkowania i nie wystąpili 
zbyt ostro przeciw rządowi a ostate- 
cznie w punkcie kulminacyjnym gło» 
sąwali solidarnie za 
rym zresztą mają kilku wybitnych 
przedstawicieli. 

Z punktu widzenia ogólnego musi- 
my stwierdzić, że jest znaczną zasłua 
gą Lavala, iż nie dopuszcza do tego, 


| 
rządem, w któ: 


by w ślad za sankcjami gospodarcze: 
mi poszła blokada Włoch a za nią z 
fatalną knoiecznością wojna. Trudno 
oczywiście przewidzieć, czy żywot gaz 
binetu Lavala będzie długotrwały ale 
jednak kto wie, czy utrzymanie jego 
rządów nie ma dziś decydującego 
wpływu na utrzymanie pokoju w Eu: 
ropie. 


Śnie każdą próbę anarchji. W osiero» 
conej przez Marszałka Polsce wbrew 
temu, coby chcieli widzieć jego dawni 
przeciwnicy polityczni, nic się nie 
zmieniło. Mówię o tem z całym naci: 
skiem dlatego, że od szeregu miesięcy 
nieomal bezpośrednio po śmierci 
Marszałka mówi się, że właściwie oboz 
zu poliycznego Marszałka Piłsudskie: 
go niema, że jest szereg koteryj, pułe 
kownicy, naprawiacze, legjoniści, nies 
ma natomiast jednolitej siły politycze 
nej. Niech mi będzie wolno znów po: 
wołać się na książkę gen. Słkadkow» 
skiego, który pisze, iż kiedy meldował 
Że partje opozycyjne starają się SiĘz 
gnąć wpływami do ludzi z pośród b. 
legjonistów i peowiaklów i ich poróże 
nić, Marszałek uśmiechnął się i poz 
wiedział: to nieważne. Miał świado» 
mość bowiem, że jest w Polsce jedna 
zwarta siła polityczna, kłtórą to siłą 
są ludzie przez Niego wychowani. 

W całej późniejszej polityce perso- 
nalnej, w nominacjach i doborze lu- 
dzi, widać było zasadniczą generalną 
linję, by wiełka idea Marszałka ogar: 
nęła wszystkich, którzy w jego myśli 
i czynie widzieli dziejowe drogi Pol- 
ski. Zasada wyrażnego podziału odpo 
wiedzialności, nie zacierania tej odpoa 
wiedzialności — mówił w dalszym 
ciągu plk. Lechnicki — jest może jedz 
ną z najkonsekwetniej przeprowadzo» 
nych przez Marszałka zasad pracy 
politycznej kraju. Ostatnie lata po» 
święcone są całkowicie pracy, kltórej 
nie danem mu było dokończyć, pracy 
nad uporządkowaniem  finansowem 
gospodarki kraju, nad właściwem 
wymierzeniem w tej gospodarce miej: 
sca na potrzeby wojska, gdyż — jak 
mówił Marszałek — polska bez pier: 
wszorzędnego wojska jest zerem, a 
równocześnie te ostatnie lata to praca 
nad właściwem ustosunkowaniem się 
przedstawiecielstwa narodowego, Sej- 
mu i Senatu do swych obowiązków i 
uprawnień. 

Pragnę z całym naciskiem podkre: 
Ślić, że Marszałek nie zostawił Polski - 
bez odpowiedzi na najważniejsze' zaz 
gadnienia bytu państwowego. Pozo» 
stawił ludzi, którzy mają poza sobą 
wieloletnią wierną mu służbę w naj- 
cięższych warunkach. Służba ta pozo: 
stawiła ślad niezatarty. 


Minister Beck 
wyjechał do Genewy. 


Warszawa. 16. XII. (PAT.) Dziś 
iano wyjechał do Genewy p. Minister 
Spraw zagr. J. Beck. Panu ministrowi 
towarzyszą p. dyr. Łubieński, p. Pos 
tworowski, oraz sekretarz p. Siedle= 
cki. 


Ceny muszą być jawne. 
Warszawa. 16. XII. (PAT.) W 


związku z akcją rządową, zmierzającą 
do „obniżenia cen na artykuły pos 
iwszechnego użytku, p. Minister spraw 
wewnętrznych wydał okólnik do 
wszystkich wojewodów, starostów i 
prezydentów miast o ujawnianiu i 
wyznaczaniu cen na artykuły po: 
wszechnego użytku. 


———— 
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Wiadomości bieżące. 


Poniedziałek 
16 Euzebjusza 
Jutro: Łazarza 
| grudnia 1935 | Wschód słońca 7:39 
| Zachód ,„ 15-24 


TEATR WIELKI. 

Poniedziałek godz. 20 Uroczystość ku 
czci Paderewskiego. 

Wtorek godz. 20 Przedstawienie Rodziny 
Sierocej. 

Środa godz. 20 „Przygoda w Grand Ho- 
telu. 

Czwartek godz. 20 opera ukraińska. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedziałek teatr nieczynny. 
Wtorek godz, 20 „Jas z księżyca”. 
Środa teatr nieczynny. 

Czwartek godz. 20 „Jaś z księżyca”. 


KINOTEATRY. 

APOLLO: „Annopolis". 

CHIMERA: „Cyrk Barnuma* z Wallace 
Beery, 

COLOSSEUM: „Ufałam ci“, oraz rewja 
„Publiczność ma głos“. 

GRAŻYNA: „Kapryśna Marjetta". 

KOPERNIK: „Ilonka“ z Fr. Gaal. 

MARYSIENKA: „Bengali“ 

MUZA: „Droga do szczęścia”. 

PALACE: „Czterech i pół muszkiete- 
rów“. Szöke Szakal, Tibor v. Halmay, Fe- 
liks Bressart, Walburg, Huszar, Verebes. 

PAN: „Mężowie do wyboru“. 

PAX: „Przeor Kordecki obrońca Często- 
chowy' i aktualności. 

RAJ: „Nowi ludzie". 

STYLOWY. „Jej szampańska noc' oraz 
rewja „Obcinanka”. 

ŚWIT: „Melodje cygańskie” 

TĘCZA: „Mały pułkownik“ z Shirley 
Temple. 

UCIECHA: „Pocałunek skazańca” i ree 
wia. 


. 


o 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-mej wiee 
czorem uroczysty koncert ku czci Ignacego 
Paderewskiego. 

— Teatr Kozmaitości dziś nieczynny. Ju- 
tro „Jaś z księżyca”. 

Lwów — Paderewskiemu. Punktem 
kulminacyjnym uroczystości ku czci I. Pa- 
derewskiego będzie uroczysty koncert w 
dniu 16 bm. w sali Teatru Wielkiego, w 
wykonaniu najwybitniejszych sił naszego 
Świata muzycznego z współudziałem głoś- 
nego ucznia mistrza pianisty H. Sztompk:. 
O zrozumieniu doniosłości działalności I. 
Paderewskiego Świadczy tłunnę składanie 
przez społeczeństwo lwowskie podpisów 
na wyłożonych listach jako załącznikach 
do hołdowniczego adresu dla Mistrza, Pod 
pisy te składać nalezy w księgarni Seyfar- 


tha, gdzie też nabyć można piękna bro: 
Szurę, poświęconą tym uroczystościom i 
zakupić bilety na koncert. 
KOMUNIKATY. 


— Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych we 
Lwowie zawiadamia, że dla umożliwienia 
młodzieży szkolnej dojazdu do szkół w 
Drohobyczu wprowadza się na próbę od 
dnia 16 grudnia 1935 r. wi dnie nauki szikol 
nej następujące pociągi osobowe na linji 
Drohobycz— Truskawiec Zdrój: 1) Peciąg 
osobowy Nr. 3032 (Truskawiec Zdrój odej- 
ście 6,10, Drohobycz przyjście 6.37). 2) 
Pociąg osobowy Nr. 3033 (Drohobycz oz 
dejście 1413. Truskawiec Zdrój przyjście 
14.40). 3) Pociąg osobowy Nr. 3034 (Tru- 
skawiec Zdrój odejście 13.15, Drohobycz 
przyjście 13.41). 


KRONIKA MIEJSKA. 
Tom I. i II. Obrony Lwowa. Wobec 


niezwykłego zainteresowania ogólne: 
go wydawnictwami Towarzystwa baz 
dania historji Obrony Lwowa i woje: 
wództw południowo<wschodnich, a w 
szczególności I. tomem „Obrony Lwo= 
wa 1—22 listopada 1918“ — Towarzy» 
stwo badania historji Obrony Lwowa 
podaje do wiadomości, że postanowi- 
ło umożliwić nabycie tych wydaw» 
nictw, w szczególności  Obrońcom 
Lwowa z listopada 1918 r., po najbar- 
dziej przystępnych warunkach i w 
tym celu prosi zainteresowanych, aże: 
by w sprawie zakupna wydawnictwi 
Towarzystwa porozumieli się ze skłarbe 
nikiem Zarządu mjr. Jarzębińskim, 
telefon 222242, 

Pierwszy tom Obrony Lwowa jest 
już na wyczerpaniu. II. tom Obrony 
Lwowa odstępuje Towarzystwo po ceż 
nie własnej — 25 zł, która może być 
spłacona ratami. I. część „Materjału 
do bibljografji historji Obrony Lwoż 
wa“ nabyć można obecnie poniżej koz 
sztów własnych t. j. po 3 zł. za egzem 
plarz. 


Zniżkowe telegramy okolicznościo= 
we. Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra- 
fów we Lwowie zwraca uwagę P, T. 
Publiczności na zniżkowe telegramy 
oklolicznościowe X. L. T, Niska opła: 
ta wynosząc zł. 1 do 15 wyrazów a za 
każdy dalszy wyraz tylko 5 gr. pos 
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Wiec emerytów i 


"Wczoraj w sali przy ul. Bourlarda 
odbył się olbrzymi wiec, w którym 
wzięło udział około 1000 osób. Wiec 
zwołany został przez: Polskie Tow. 
Emerytów Państwowych, ich wdów i 
sierór we Lwowie, Związek Oicerów 
W. P. w stanie spoczynku we Lwowie 
i oddział Emerytów Zjednoczenia Ko- 
lejowców Polskich we Lwowie. 

Zebranie zagaił prezes Pol. Tow. 
Emerytów Państwowych radca Cze: 
sław Popiel, zaś referat podstawowy, 
dotyczący doli i niedoli emerytów wy 
głosił em, sędzia Sądu Najwyższego 
Krauze. Po referacie rozwinęła się 
dyskusja, w której między innymi 
wzięli udział: em. gen. Sawicki, dr. 
Dręgiewicz, poseł Wagner, em. płk. 
Zygmuntowicz, em. prof, Żypowskii 
emeryt kolejowy Nowakowski. 

Po dyskusji uchwalono rezolucje: 

Stwierdzając, że dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22. XI. 1935 
r. o zmianie przepisów emerytalnych 
jest ustawą wyjątkową, zwróconą 
przeciw emerytom państwowym, któż 
rzy służyli w państwach zaborczych, 
ten dekret godzi niemał wyłącznie w 
emerytów z Małopolski. Emeryci z 


17 grudnia 1935. 


wdów. 


Małopolski służyli wprawdzie wi pań- 
stwie zaborczem, ale na polskiej zie: 
mi i dla polskiego społeczeństwa, dali 
dowody wysokiego patrjotyzmu pole 
skiego, poświęcenia dla sprawy naroa 
dowej, nie uznawali kordonów, pra» 
cowali z Rodakami innych dzielnic, 
wychowali legjonistów Marszałka Pił- 
sudskiego, Obrońców Lwowa, Kre- 
sów Wschodnich, wolności z r. 1920 i 
współdziałali z nimi, 

Zawarte w art. 2 ust. 1 i 2 tego dez 
kretu postanowienia naruszają podz 
stawowe nabyte prawa emerytów w 
tytułu ich służby m państwach zabore 
czych, stoją w rażącej sprzeczności Z 
ustawą emerytalną z 11 grudnia 1923 
r. art. 15 i 81, tudzież z zagwaranto» 
wanymi tymże emerytom  uprawnies 
miami z tytułu tejże wysługi przez 
traktaty międzynarodowe, 

Zważywszy to  wiszystkb, zgroma: 
dzeņi na wiecu emeryci, żądają cofnię= 
cia wysoce krzywdzących, niezgod= 
nych ze zobowiązaniami traktatowemi 
i zasadami słuszności, zarządzeń, zaa 
wartych we wspomnianym na wstępie 
dekrecie. 

Rezolucję przyjęto przez aklamację. 
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Zjazd delegatów Tow. Przylaciół 
Hiiculszczyzny. 


Wczoraj odbył się we Lwowie wale 
ny zjazd delegatów Oddziałów T'owa: 
rzyshwia Przyjaciół Huculszczyzny, W 
przededniu zjazdu odbyło się walne 
zgromadzenie członków Koła Naukos 
wego. Przewodniczącym wybrany zos 
stał prof. dr. Fischer, który na wstępie 
uczcił pamięć Marszałkia Piłsudskiego, 
jako najwyższego Protektora prac Ko» 
ła Naukowego. Po dyskusji nastąpił 
wybór nowych władz Koła. Do Za- 
rządu weszli: dr. Fischer, dr. Fuliński, 
dr. Kulczyński, dr. Świderski, dr. To- 
karski, dr. Zierhofer. Następnie wy: 
brano komisję dla Muzeum Haucuł= 
skiego w Żabiem, do której weszli: 
pr. Fischer, dr. Fuliński, dr. Tokarski, 
dr. Świderski i dr Przeworska, 

W niedzielę odbył się trzeci walny 
zjazd delegatów Oddziałów Towarzy: 
stwa Przyjaciół Huculszczyzny w sali 
Izby Przem.-Flandl. Na zjazd ten 
przybyło kilkudziesięciu delegatów 1 
przedstawicieli władz. Obecni byli: 
P. Wojewoda lwowski Belina Praże 
mowskiz naczelnikiem Samborem, (wi 
cewojewoda stanisławowski Maczmare 
czyk, wiceprezes Zarządu głównego 
pułk. Dżugaj, posel dr, Madeyski, se: 
kretarz gen. T. P. H. pułkl Lichtaro: 
wicz iin. Wiceprezes pułk. Dżugaj za 
gaił zebranie i złożył hołd pamięci 
Marszałka Piłsudskiego. Przewodnie 
czącym zebrania wybrano senatora 
Gołuchowskiego, który powitał przed 
stawicieli władz cywilnych i wojsko>_ 
wych. 4 

Odczytano depeszę od p. Ministra 
spraw wojskowych gen. Kasprzyckie: 
go, który nie mogąc przybyć, złożył 
zjazdowi życzenia pomyślnych obrad, 
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pułk. dr. Kończacki powitał zjazd w 
imieniu dowódcy Korpusu gen. Li- 
twinowicza, prof. Lenkiewicz w imie» 
niu P. T. T. Sprawozdanie Zarządu 
Głównego przedstawił pułk. Lichtaro2 
wicz. Obejmowało ono całokształt zaa 
biegów Towarzystwa o podniesienie 
gospodarki regjonalizmu, turystyki na 
FHuculszczyżnie, sprawy sanitarne, za 
gadnienia swojszczyzny, badania nau- 
kowe, kwestję budowy Muzeum hu- 
culskiego w Żabiem itd. Sprawozdae 
nie uzupełnił poseł Madeyski, przema 
wiając na temat koordynąacii prac i © 
zmianie statutu. 

Dłuższą dyskusję wywołała kwestja 
usprawnień kolejowych na linji Ware 
szawa—Worochta. Dyr. Guzecki poz 
ruszył klonieczność łącznego traktoważ 
nia połączeń kolejowych na Hucul- 
szczyznę i w kierunku na Ławocznee 
Sianki. 

Przeprowadzone wybory nowego 
Zarządu Głównego dały wynik nastę: 
pujący: Rada naczelna P. T. H. pre» 
zes min. Górecki, członkowie Zarząe 
du: min. Poniatowski, min. gen. Kae 
sprzycki, wicemin. Bobkowski, dyr. 
nacz, Loret, dyr. nacz, Dolanowski, 
wojewoda Belina:Prażmowski, wojes 
woda stanisławowski Jagodziński, dr. 
Stefanowski, prof. Klemensiewicz, dr. 
Vinzenz, wójt Jabłonicy hucuł Licze 
kowski. 


Zarząd Główny — prezes: b. min. 
sen. Zarzycki, członkowie Zarządu: 
wicewojewoda  Kaczmardzyk, pułk, 


Dżugaj, dyr. Szubert, pułk, Lichtaro< 
wicz, pos. Madeyski, dyr. Berdecki, 


dyr. Okolowicz. 


———— 


winna zachęcić P. T. Publiczność do 
wykorzystania tego rodzaju telegramu 
przy przesyłaniu krewnym i  znajoż 
mym życzeń w okresie nadchodzących 
świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku. Równocześnie zwraca się uwa? 
ge, że ozdobne blankiety telegraficzne 
X. L. T. są obecnie tańsze, kosztują 
bowiem tylko 50 gr. 

Ważne dla eksporterów, W Biurze 
Izby Przem.Handl. znajduje się do 
wglądu wykaz firm spedycyjnych w 
Gdyni, uprawnionych do załatwiania 
formalności celnych w Urzędach celz 
nych w Gdyni (pokój nr, 8, L.1772511. 

Wybryki antysemickie, W sali gma- 
chu hr. Skarbka obradowali 


przecijiwe 
nicy ekscesów antysemickich Spokój 
obrad usiłowała zakłócić grupa akaz 


demików Zamiary te unieszkodliwiła 
policja, W czasie trwania wiecu w kile 
ku punktach miasta w szczególnośc! 


przy ul. Akademickiej, Legjonów i 
Hetmańskiej usiłowały pojedyńcze 


grupy studentów wywoływać zamiez 
szki antysemickie. Kilku przechodz 
niów żydów zostało pobitych, przy: 


czem interwenijowało Pogotowie ratun 
kowe. Za wznoszenie okrzyków poli: 
cja przytrzymała czterech studentów. 

Morderstwo przy ul. Zamojskiego. 
W mieszkaniu dozorcy Felsztyńskiego 
przy ul. Zamojskiego 7, jakiś niewys 
kryty dotychczas zbrodniarz zadusił 
wczoraj siostrę żony dozorcy Kata» 
rzynę Wesołą, lat 27. Zbrodnię odz 
kryła pierwsza żona dozorcy po po 
wrocie z kościoła. Mieszkanie było w 
zupełnym nieładzie. Wszystkie szu- 
flady były pootwierane a podłoga 
zarzucona rzeczami. W kącie na kana» 
pie leżały zwłoki siostry. Szyja owiąe 
zana była ręcznikiem. Ślady zadrapań 
na ciele i podarta odzież świadczyły 
o zaciętej walce stoczonej z mordercą. 
Felsztyńscy nie mieli żadnej gotówki, 
w szafie znajdowała się tylko książe: 
czka oszczędnościowa na 300 zł, któ: 
ra zbrodniarz zresztą pozostawił. Jez 
dynym świadkiem zbrodni był pies; 
który przebywał w mieszkaniu i za» 
chowywał się spokojnie, z czego mo» 
żna wnosić, że zbrodniarz był znajo- 
mym Felsztyńskich i denatki, 
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! Deszcze wielkich wygranych, 


dzymiastowy mecz tenisowy 


Ostatni dzień ciągnienia Ill-ej klasy wd- 
znaczył się dużą ilością wielkich wygra- 
mych. Przedewszystkiem trzy numery wy- 
grały po 100.000 złotych, a mianowicie: 
Nr. 74.130, mający czterech właścicieli: p. 
T. L., zamieszkałego na Pradze, p. B. Z. 
również z Warszawy z ul. Browarnej, pani 
S. z Żoliborza i p. Sz. z Równego. Drusi 
los z wygraną 100.000 Nr. 29.622 sprzeda- 
ny był w Grudziądzu trzem paniom (p. 
D. F., K. J. i S.*M.), oraz p. R. Wreszcie 
trzeci Nr. 97.656 nabyty był w całości przez 
szczęśliwego mieszkańca Biłgoraja p. L. J. 

Dwa numery, na które padła wygrana 
50.000 złotych, a mianowicie: Nr. 70.545 i 
30.896 są w posiadaniu mieszkańców Kra- 
kowa pp. Pr. N., C. B., D. R, M. Bri J. 
R., resztę ćwiartek posiadaja pp W. K. i 
K. T. z Wolbromia. Na nr. 42930 padło 
również 50.000, a otrzymają je mieszkańcy 
Lubelszczyzny: p, M. J. z Fojtławic, p P 
S. z Baranowa, p S. U. z Żarnowa i p. 
S.B. z Lublina. 

Wygranemi po 20.000 zlotych, które pa- 
dły na Nr. 98.885. 31.418 i 171.438 podziela 
się mieszkańcy Warszawy, Lwowa i Łodzi. 
Natomiast dzienna wygrana w kwocie zł. 
25.000 należy wyłącznie do  Warszawian, 
właścicieli numeru 78.190. 

W nadchodzący piątek odbędzie się ciąs 
gnienie gwiazdkowe. Wygrane otrzymają 
właściciele odpowiednich losów IV-ej kla- 
sy 33-ej Loterji. 


Program radjowy. 
Wtorek, 17 grudnia. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15: Audycja dla szkół, 12.55: 
Koncert. 13.35: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: 
Płyty. 16: Skrzynka PKO. 16.15: Recital 
skrzypcowy. 16.45: „Cała Polska śpiewa“ 
17: Odczyt: 17.15: Muzyka  salonowa 
17.50: Odczyt. 18: Recital śpiewaczy. 18.30: 
Skrzynka techniczna. 18.45: Chór. 19: Od- 
czyt. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35: 
Wiad. sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 
20: Koncert symfoniczny. 22.30: Pogadan=: 
ka dla lekarzy. 22.45: Płyty. 22.48: Recy- 
tacje. 23.05: Płyty. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Pogoń wyjeżdża do Palesryny. Lwowska 
Pogoń otrzymała zaproszenie na tournee 
piłkarskie w drugiej połowie stycznia po 
Palestynie, Syrji i Egipcie. 

Mecz tenisowy Warszawa— Wrocław. W 
sobotę rozpoczął się we Wrocławiu mię- 
Warszawa— 
Wrocław w hali krytej, Rozgrywki zakoń: 
czyły się prawie o północy Po pierwszym 
dniu stan meczu 1:1. Tłoczyński pokonał 
po doskonałej grze Nitschego. W drugim 
meczu po niezwykłe zaciętej walce w 5 se- 


tach Tarłowski pokonany został przez 
Breuera. l 
Sekcja narciarska „Czarnych“. W dniu 


15 bm. odbyło się doroczne walne zgro- 
madzenie sekcji narciarskiej Czarnych. Wy: 
brano nowy zarząd w składzie: prezes dr- 
Rapaport, wiceprezes inż. Stobiecki, sekre- 
tarz Szenderowicz. Następnie omówiono 
tegoroczny program i postanowiono obsa- 
dzić wszystkie ważniejsze zawody, oraz 
zorganizować kursy, obozy zaprawy turye 
stycznej we Lwowie, jak i na terenach po- 
za lwowskich. 


Giełda z dnia 15 grudnia. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty we wszystkich prae 
wie artykułach. Wyka, siemię, rzepak, kmin 
mak, mąka pszenna potaniały, natomiast 
jęczmień, bobik i otręby pszenne podro- 
żały Tendencja niejednolita, usposobienie 
ożywione. Jęczmień  jednol. 12.50—Ł2.75, 
przemiałowy 12.25—12.50, bobik  16.75— 
17.25, wyka ciemna 18—18.50, szara 17— 
17.50, siemię konopne 26.50—27.50, rzepak 
ozimy 40--41, letni 36—-36.50. kmin z wore 
kiem 70—75, mak niebieski 50—60, siwy 
50—55, mąka pszenna gat. IA 31.50—32, 
I—B 30—30.50, I—C 28.50—29, I—D 26.50 
—27, I=E 25.50—26, II—A 25.50—26, II— 
B 24.75—25,25, II—C 24.50—25, II—D 23.75 
24.25, II—E 23—23.50, II=F 21.50—22 II—- 
G 18.50—19, razowa do 90 prc. 18—18.50, 
otręby pszenne grube 8.75—9.75, średnie 
8.25—8.50. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. | 

Na Giełdzie zastój w papierach lokacyj- 

nych. W dewizach większe obroty w de- 
wizie Londyn. Dolar około zł. 5.29. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘZNA. 

Dewizy: Belgja 89.30, Berlin 213.45, Ho- 
landja 358.75, Londyn 26.10, N. Jork kas 
bel 5.29 7/8, Osło 131.14, Paryż 35 1/2, 
Praga 21.96, Sztokholm 134.65, Szwajcarja 
171.90. Papiery państwowe: 5 prc. poż. 
konwers. 64, 5 prc, poż. kol. 57.25, 6 pre. 
poż. dol. 77, 4 prc. poż. dol. 53.10, 7 pre. 
poż. stabiliz. 63.50. Akcje: Bank Polski 
96. Lilpop 7.75. Dolar w obrotach prywa- 
tnych 5.30. 
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ALECHIN POKONANY. 
Amsterdam. 16. XII. (PAT.) Ho- 
lender Euwe zdobył pierwsze miejsce 
w turnieju szachowym o mistrzostwa 
świata, zwyciężając Adlechina. Euwe 
uzyskał 15 i pól punkta, Alechin 14 i 
pół. 


Zabójcy ministra Pierackiego przed sądem. 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 289 z dnia 17 grudnia 1935, 


Dwudziestytrzeci dzień rozprawy. 


Warszawa. 16. XII. (PAT.) W soz 
botę, po św. _ Mosdorfa. 
sąd przystapił do przesłuchiwania 
świadka Wacława Żyborskiego, na» 
<czelnika Wydziału bezpieczenstwa w 
Ministerstwie spraw wewn. 

P. Żyborski, który przez 6 lat był 
naczelnikiem Wydz. bezpieczeństwa 
w woj. tarnopolskiem, jest doskona» 
lym znawca spraw ukraińskich, a w 
szczególności zbrodniczej akcji O. U. 
N. Świadek mówi, że ukraiński ruch 
wywrotowy na terenie Polski puzeja: 
wia się od 1920 r. Po obszernem omóż 
wjeniu celów i zadań ukr. org. wojsk., 


zeznaniach 


przechodzi do _ scharakteryzowania 
działalności samej O. U. N. 
O. U. N. powstała formalnie na 


kongresie ukraińskim w Wiedniu w 
1929 r. Ruch nacjonalistyczny rozwija 
się wśród t. zw. ukraińskiej nacjonal= 
nej mołodi, która w r. 1925 pokrywa 
siecią organizacyjną Lwów i Małopol- 
she Wschodnia. Obok tej organizacji 
istniała organizacja ukraińskich nadz 
dnieprzańców, która stawiała swój 
program na platformie szerszej, t. zw 
sobornego państwa ukraińskiego. 
Właściwa praca organizacyjna O. 
U. N. — mówi świadek — zaczyna 
się efektywnie w r. 1931. Teren Mało» 
polski Wschodniej został wtedy po: 
kryty siecią organizacyjną. W jaki 
sposób mają Ukraińcy traktować Po: 
laklów, poucza „dekalog ukraińskiego 
nacjonalisty*, który m. in. mówi: 
popełniać bedziesz największe prze: 
stępstwa, jeżeli tego zajdzie potrzeba. 
„Nienawiścią i podstępem będziesz 
przyjmował wrogów twego narodu". 


Co się tyczy konspiracji, została 
wydana broszura wzorowana na pos 
dobnej broszurze U. W. O. tylko 


nieco rozszerzona Mówi ona m. in. 6 
sposobie składania zeznań. Zeznania 
mają mieć charakter propagandowy i 
fikcyjny. Zasadniczo -członek nie po: 
czuwa się nigdy do winy. W razie 
skarania na karę Śmierci, członek O. 
U. N. ma przyjąć wyrok spokloz 
jem. 

Z dokumentów, ujawnionych u Sez 
myka wynika, że koszty obrony człon 
ków ©. U. N. ponosi organizacja. Na 
obrońców powoływani są ludzie, cie: 
szący się Specjalnem zaufaniem orga» 
mnizacji. 

Jeżeli chodzi o rozmieszczenie i obz 
sadę personalną w O. U. N. zagranie 
<a, to stan z 30 czerwca 1934 r. przede 
stawiał się jak następuje: główne kiez 
rownictwo znajdowało się w Genewie 
— siedzibie Konowalca, komendanta 
U. W. O. i prowidnyka O. U. N. 

Drugim punktem oparcia O. U. N. 
jest Czechosłowacja. Sekretarzem O. 
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U.'N. był inż. Harasymowicz. Prze- 
bywa też tam Martyniec, lwowianin, 
redaktor „Rozbudowy nacji“, „Nas 


cjonalisty* i „Surmy”. 

Na terenie litewskim najwybite 
niejszym przedstawicielem Konowalca 
jest Osyp Rewjuk. W Gdańsku dzia: 


M mA 


ła Andrzej Fedyna, w Anglji 
njusz Lachowicz, na Austrję sekreta- 


Euge- | szych postaci w ukraińskim 


obozie 


rewolucyjnym należy Emil Senyk, 


rzem O. U. N. jest Mikołaj Suszko i | cieszący się szczególnem zaufaniem 


gen. Kurmanowicz. 


Do najwybitniejz * Konowalca. 


Rabunki i morderstwa O. U. N. 


Zkolei świadek przechodzi do ak: 
tów terorystycznych, z których na u= 
wagę zasługują w 1926 r. zamordowa: 
nie kuratora Sobińskiego; 'w r. 1927 
zamordowanie ukraińca Huka we 
Lwowie; w 1928 r. dokonano nieuda: 
łego napadu na urząd pocztowy we 
Lwowie; w r. 1929 dokonano napadu 
na listonosza we Lwowie. W tymże 
roku 7 września dokonano zamachu 
ną Targi wschodnie we Lwowie; w r. 
1950 — 30 lipca koło Bóbrki 5zciu boz 
jowców napadło na wóz pocztowy, 
rabując 26 tysięcy zł. i raniąc Śmier: 
telnie posterunkowego. W czasie poz 
Ścigu zastrzelono jednego z napastni: 
ków studenta Piseckliego i odebrano 
mu 5000 zł, 

Prócz tego rok ten zaznaczył się 
masową akcją sabotażową na terenach 
trzech województw wschodnich Mało: 
polski, nazywaną przez czynniki wy: 
wrotowe „wystąpieniem częściowem . 

Z aktów terorystycznych dokona: 
nych w r. 1931 świadek wymienił za: 
mach na przodownika Wdowiczyka w 
Gajach, pow. Iwowskliego. 16 czerwca 
we Lwowie Iwan Mycyk zastrzelił 
ucznia 8=mej klasy Bereźnickiego jako 
prowokatora. 18 lipca w  Mosfach 
Wielkich zastrzelono starorusina Ma- 
liokiego, 31 lipca pod Birczą 4:<ech 
bojowców napadło na wóz pocztowy, 
zabijając policjanta i raniąc woźnicę, 
31 lipca w Borysławiu był napad na 
kantor żydowski pod nazwą „Bank 
ludowy“, 8 sierpia w Truskawcu doa 
konano napadu na urząd poczowy, 
10 sierpnia w Borysławiu zastrzelono 
wywiadowcę, 29 sierpnia w Truskław= 
cu zamordowano posła Hiołówkę, 31 
sierpnia pod Peczeniżynem 6:ciu Bos 


jowców napadło ma wóz pocztowy, 
zabijając posterunkowego.i raniąc po= 
cztyljona. Pozatem w roku tym za: 
strzelono kilku ukraińców, podejrzae 
nych o współdziałanie z władzami 
polskiemi. 


W r. 1932 również zastrzelono kil- 
ku ukraińców, 22 marca we Lwowie 
zastrzelono komisarza Czechowskiego, 
24 sierpnia kloło Kruszelnicy dokona: 
no napadu na 4d:ech żydów, rabując 
10 zł. i kilkanaście weksli. Zastrzelo= 
no też kilku sołtysów i wójtów. W li- 
stopadzie dwukrotnie pobito dyr. Ba: 
bija. 30 listopada 1l-tu bojowców na: 
padło w Gródku Jagiellońskim na 
urząd pocztowy. W r. 1933 dokonano 
zamachu na kasę gminną w Korczy: 
nie. 28 kwietnia we Lwowie Stefano» 
wicz usiłował zastrzelić aspiranta P. 
P Ciesielczuka. 27 sierpnia we Lwo- 
wie usiłowano dokonać zamachu na 
kuratora  Gadomskiego, przyczem 
sprawca postrzelił wywiadowcę. 2l-go 
pażdziernika we Lwowie Łemykł zaz 
strzelił w konsulacie sowieckim urzęd= 
nika Majłowa i zranił woźnego Dżu: 
gaja. 13 listopada w Rozwadowie zas 
mordowano i utopłono w Dniestrze 
prawdopodobnie za niewykonanie roz 
kazu O. U N. członka O. U. N. Iwa: 
na Prociowa 

W r. 1934 w Tyszowicy Jzech osob 


mwików zraniło Śmiertelnie komunistę 
Sabłatasza i zrabowało mu 8000 zł. 
15 lutego "w Toklach zamordowano 


policjanta. W tymże roku zamordos 
wano kilku starorusinów. 25 lipca we 
Lwowie zastrzelono dyr. Babija. 

INa tem przerwano 
poniedziałku. 


rozprawę do 


Dalsze zeznania naczelnika Żyborskiego. 


Warszawa. 16. XII. 
siejsze posiedzenie sadu 


(PAT.) Dzie 


rozpoczęło 


„Się o godz. 10.50, 


Przesłuchiwany jest w dalszym cią: 
gu nacz. Wydziału bezpieczeństwa w 
Min. spraw wewn. Wacław Żyborski, 
którego zeznania wypełniły niemal 
całe posiedzenie sobotnie sądu. 

Na pytanie prok. Rudnickiego, na 
jakie obszary państwa polskiego roza 
ciągały się aspiracje O. U. N., Świa:. 
dek Żyborski podaje, że aspiracje te 
dotyczyły przedewszystkiem terenów 
Małopolski Wschodniej, dalej Woły: 
mia, wojew. poleskiego i części 'wojew. 
lubelskiego. Pierwotnie na zachodzie 
granicą była rzeka -San, póżniej jedź 
nak została przesunięta bardziej na 
zachód. 

Prok. Rudnicki: Co panu wiadomo 
o akcji sabotażowej w 1922 roku? 


| 


Św. Żyborski: Akcja sabotażowo: 
terorystyczna r. 1922 obejmowała za: 
sadniczo teren całej Małopolski Wsch. 
Akcja ta była dość silna, Jeżeli chodzi 
o zabójstwa, to było ich kilkanaście 

Prok. Rudnicki: Czy w okresie od 
1922 do 1930 r. można mówić o akcji 
masowej? 

Św. Żyborski: W okresie tym akcji 
masowej nie było, były natomiast in: 
dywidualne wystąpienia O. U, N., to 
znaczy napady na urzędy pocztowe, 
miszczenie objektów komunikacyjnych 
i łączności, podpalenia i zamachy na 
poszczególne osoby, Bilans tej akcji 
zamyka się mniejwięcej liczbą 19% 
podpaleń. 

Prok. Rudnicki: Czy w okresie od 
1930 r. do czerwca 1934 r. były przez 
jawy masowej akcji sabotażowej? 

Św. Żyborski: Jeżeli chodzi o akcję 
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Zgon śp. Adama Piłsudskiego. 


Warszawa. 16. XII. (PAT) Dziś 
rano zmarł w Warszawie senator Rze: 
czypospolitej ś. p. Adam Piłsudski, 
młodszy brat Marszałka Piłsudskiego, 
b. wiceprezydent m. Wilna. Ś. p. 
Adam Piłsudski urodził się 25 wrzee 
Śnia 1869 r. 


Chwiejność francuskiej 


polityki zagranicznej. 


Paryż. 16. XII. (PAT.) „L* oeuvre“ 
zamieszcza artykuł dep. Gaston Mar: 
tin, poświęcony francuskiej polityce 
zagranicznej i ustosunkowaniu się do 
niej państw zaprzyjaźnionych., Depu- 
towany radykalny podkreśla, że w 
czasie swej podróży do Warszawy i 
Białogrodu miał możność stwierdzić, 
że w stolicach tych stanowisko dyplo» 
matyczne rządu francuskiego budzi 
pewne zaniepokojenie i to nawet 
wśród tych osobistości, które specjale 
nie życzliwie nastawione są dla Frane 
cji. Dep. Martin zarzuca polityce 
francuskiej chwiejność i wahania, co 
w przyszłości okazać się może bardzo 
niebezpieczne, a w szczególności do» 
prowadzić do anschlussu, Francja pro- 


wadzi niezdecydowaną politykę, co 
nie przeszkadza jej czynić zarzutów 


swym sprzymierzeńcom z powodu ich 
flirtów dyplomatycznych, pomimo, iż 
mają one miejsce w chwili, gdy Fran» 
cja usiłuje tego samego dokonać. Kie- 
rownicy chwiejnej polityki francuskiej 
starają się dalej o opóźnienie ratyfika= 
cji paktów, które sami już parafowiali. 
Podczas gdy cała Francja jest wierna 
zarówno swym przyjażniom, jak i zas 
sadom, kierownicy polityki francuz 
skiej niezdecydowaną swą polityką 
doprowadzić mogą do takich rezulta: 
tów, których wyrazem może być m. 
in, powiedzenie jednego z  jugosło= 
wiańskich przyjaciół Francji, który o» 
świadczył, że w ciągu roku Francja 
straciła 80 procent swego autorytetu. 


SUE" TJ Á "NEO 
antymonopolową i akcję antyszkolną, 
to tak. Cały szereg szkół zdemolowaa« 
no, niszczono portrety i godła pań: 
stwowe. Niszczono lokałe i wybijano 
szyby w sklepach sprzedających wy» 
roby monopolowe. Do osób, sprzedają 
cych tytoń i alkohol stosowano teror. 
W związku z tą akcją rozpoczął się 
też silny ruch antyżydowski. 

Prok. Rudnicki: Czy poza obszara: 
mi na które rozciągały się aspiracje 
O. U. N. nie było na terenie państwa 
polskiego wypadków akcji terorysty« 
cznej? 

Św. Żyborski: Sadownie stwierdzo: 
no, że dziełem nacjonalistów ukraiń+ 
skich był napad w dniu 1 listopada 
1924 r. na urząd pocztowy w Śremie 
wojew. poznańskiego. Zrabowano 
wówczas przeszło 24 tysiące zł, Co 
do innych wypadków, to wiadomo, 
że zamierzony był zamach na pos. ks. 
llkowa w Warszawie. 

——00—— 


Nowości 


Dzieci pracują. Książeczka do malowa- 
mia z 10 obrazkami Słefana Norblina, rę: 
cznie kolorowanemi 
M. Arct, Warszawa, 1935. Cena zł. 1.20. 

Książeczka naprawdę prześliczna i taka 
tania! Jest to zarazem Książeczka do czy- 
łania ; do malowania, Tekst krótki, jasny. 
przystępny, bez cienia nudnego  dydakty- 
zmu, choć zawsze zawiera jakąś zdrową i 
praktyczną myśl. Jak tytuł wskazuje, na- 
cisk położono na pracę dzieci, na ich uży: 
teczność 

Janina Porazińska. Wesołą Gromada. 
Wyd 11. 160 stronic, 27 rysunków. Rysun- 
kii okładkę wykonał Michał Bylina. M. 
Śr: Warszawa, 1935. Brosz. zł. 3.—, opr. 
STER. 

Jest to zajmujące, pełne humoru a jedno« 
cześnie przepojone najwyższym duchem o- 
bywatelskim opowiadanie z życia dzieci w 
szkole powszechnej na wsi. Dzieci, wystę- 
pujące w książce, żyją, czują, mają swe ra- 
dości i drobne troski i dlatego są bliskie 
czytelnikowi, zwłaszcza, że autorka, znając 
dobrze duszę dziedka, stworzyła  galerję 
charakterów i typów, wprost żywcem pod: 
chwyconych wśród młodzieży szkolnej. 

Inż. E. Porębski. Samochód wychodzi z 
fabryki. 64 stronice, 25 rycin na I6 tabli- 


cach. M. Arct, Warszawa, 1935. Cena w 
kartonie zł. 1.80. 
Treścią książki jest powstawanie Samoe 


chodu. Autor, chcąc ułatwić młodym czy- 


gwiazdkowe M. Arcta. 


przez H. Rudowską. : 


AA ZZOZ a R e A 


telnikom opanowanie trudnego, techniczne- 
go tematu, podał go w postaci najprzystę- 
pniejszej — opowiadania, w którem wyż 
stępują żywi ludzie: inżynierowie, maj- 
strzy, robotnicy, czyli wszyscy twórcy sas 
mochodu oraz para młodocianych entuzja- 
stów techniki, którym udało się dostać do 
iście zaczarowanego kręgu — do fabryki 
samochodów. 

Wskutek wprowadzenia akcji książka na- 
brała życia, które ożywiło i maszyny, stwa 
rzając z nich niemal istoty współpracujące 
i współmyślące z ludźmi. Książka w zasa- 
dzie przeznaczona jest dla młodzieży lecz 
przeczyta ją z przyjemnością każdy, aby 
w sposób łatwy i nienużący dowiedzieć 
się, ile potrzeba pracy i myśli genjuszu 
ludzkiego, aby samochód wyszedł z faz 
bryki. 

Marja Buyno-Arctowa, Wieś szczęśliwa. 
Wyd. II, 192 stronice, 42 rysunki Wandy 
Romeykówny. Barwna obwoluta L. Jagoe 
dzińskiego. M. Arct, 1935. Brosz, zł 4.—. 
Opr. w ręcznie malowany papier zł. 4.80. 

Wieś, na której tle rozgrywa się akcja, 
niesłusznie nazywa się Szczęśliwa, raczej 
odwrotnie! Lecz znajduje się w miej dzie- 
cko „niczyje, w mrożną  śŚnieżycę przy: 
niesione przez wielkiego psa do chaty sta- 
rej Agnieszki i ona to właśnie — owa Ka- 
sia Bajczarka wraz ze swą dorosła przyja: 
ciółką, młodziutką nauczycielka, świeżo do 
wsi przybyła, zmieniając ją stopniowo tak, 
iż staje się naprawdę Szczęśliwą. 


' go. M. Arct, Warszawa, 1935. 


Ta osnowa posłużyła autorce do stwo- 
W, świetnego wizerunku zapadłej wio< 
ski. 

Osobne omówienie należy się stronie gra 
ficznej książki. „Wieś Szczęśliwa” odbiega 
od ogólnego szablonu książek gwiazdko- 
wych. Nowością jest oprawa_ w piękny, 
ręcznie malowany papier oraz artystyczna 
obwoluta L. Jagodzińskiego zamiast pow- 
szechnie używanych okładek kartonowych. 


Marja Buyno-Arctowa. Zielony Szałe: 
niec. 168 stron, 33 rysunki Wandy Romey- 
kówny. Barwna okładka L. Jagodzińskiec 
Brosz. zł. 
4.—, Opr. w ręcznie malowany papier zł. 
4.80. 

Jest to powieść z rodzaju tych, 1.ore 
przykuwają uwagę czytelnika od początku 
i trzymają w napięciu do ostatniej chwili 
— do rozwiązania zagadki. „Zielonym Sza 
leńcem* jest tajemniczy kierowca, jeżdżą- 
cy z niesłychana szybkością na nieznanej 
konstrukcji samochodzie. Ponieważ jego 
niespodziewane pojawienia się wywołują 
popłoch wśród okolicznej ludności, a je- 
dnocześnie wyrządzaja znaczne szkody, 
dwóch młodych chłopców postanawia wy: 
kryć tajemnicę Szaleńca. Rozpoczynają się 
uciążliwe, pełne przygód i niespodzianek 
śledzenia nieznajomego, w których moto- 
cykle toczą zacięte wyścigi z samochodem. 
Napięcie akcji wzrasta z każdą chwilą, aby 
osiągnąć punkt kulminacyjny w momencie 
nieoczekiwanego rozwiązania. Strona grafi- 
czna książki postawiona jest bardzo wye 
soko. 

Wielkich Dębów. 


Zane Grey. Kanjon 


Przełożyła J. Sujkowska. 285 stron, barwna 
obwoluta L. Jagodzińskiego. Wydawnictwo 
M. Arcta, Warszawa, 1935. Cena w bro- 
szurze zł. 4.50, w opr. plóc. zł. 6.50. 

Prawdziwą niespodzianką dla wielbicieli 
talentu Zane Grey'a jest jego ostatnio prze 
łożona na jęz polski powieść pt. „Ka- 
njon Wielkich Dębów". Tym razem jest to 
bowiem powieść o zacięciu psycholłogicz: 
nem i to w dodatku powieść współczesna 
— akcja jej toczy się bezpośrednio po wiel 
kiej wojnie. 

Z nowego rodzaju twórczości Grey wy- 
wiązał się bardzo szczęśliwie. Przemiana 
wewnętrzna bohaterki ujęta jest trafnie i 
odmalowana przekonywująco, a jej zmaga- 
mia nieobce wielu współczesnym kobietom. 
To też kobiety niewątpliwie zainteresują 
się tą książką, poruszającą szereg najbare 
dziej palących dla nich zagadnień. 

Zane Grey. Kwiat Colorado. Przełożyła 
J. Sujkowska. 283 stron, barwna obwoluta 
L. Jagodzińskiego. Wydawnictwo M. Arcta, 
Warszawa, 1935. Cena w broszurze zł. 4.50 
w opr. płóc. zł. 6.50. 

Doskonała lektura dla młodych i star- 
szych po całodziennej nużącej szarej pra- 
cy. Przenosi w kraj barwmy, w życie suz 
rowe i twarde, a przecież piękna. Pierwo- 
tne warunki bytu każą człowiekowi żyć 
intensywniej i mocniej, wymagają większe- 
go napięcia władz fizycznych i um 
wych i wyzwalają, rzec można „prawdzi- 
wego człowieka“ odkrywając jego piękno 
wewnętrzne lub szpetotę. 


—=—Q—=—— 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


MI. Km. 2716/34 Obwieszczenie. Wies 
rzycięl: Bank Dyskontowy Warszawski — 
Oddz. we Lwowie. Dłużnik: Józef Krysa- 
kowski we Lwowie, ul. Świętokrzyska 15. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, Rewiru III. urzędujący we Lwo- 
wie, przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 23 
(dwudziestego trzeciego) stycznia 1936 r. 
od godziny 9 rano w sali rozpraw Oddz. 
I. drzwi Nr. 1 Sądu grodzkiego miejskie- 
go we Lwowie, ul. Sądowa 7 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji połowy nie- 
ruchomości obj. whl. 828/II. gm. Lwów, 
składającej się z pgr. 4454/1 i pbud. 6674, 
na której znajduje się parterowy dom mies 
szkałny, sklepik i stajnia, położonej we 
Lwowie, przy ul. Świętokrzyskiej L. 15, 
powiecie lwowskim, województwie  lwowe 
“skiem, obejmującej powierzchni pgr. 4454/1 
i pbud. 6634 obszaru łącznego 2.594 m kw. 
która stanowi własność Józefa Krysakow- 
skiego. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie okręgowym we 
Lwowie, w wyk. hip. 828/11. gm. Lwów. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa- 
na na sumę 10.253 zł. 40 gr. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 7690 zł. 05 gr. Licytant przystępu- 
jący da przetargu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiźnie w kwocie 1025 zł. 34 gr. 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych czę- 
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze: 
niem nie będą podane do wiadomości was 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęe 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy: 
skały postanowienie właściwego Sądu na: 
kazujące zawieszenie egzckucji; że w ciągu 
ostatnich 2:ch tygodni przed licytacją wol: 
no oglądac nieruchomość w dni powszez 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę: 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie, 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru III. 
Lwów, 2 grudnia 1935. 4930K 


I. Km. 1021/34. Obwieszczenie o licyta- 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodze 
kiego w Horodence rewiru I-go, mający 
kancelarję w Horodence, ul. Batorego Nr. 
25 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
de publicznej wiadomości, że dnia 23 sty- 
cznia 1936 r. o godzinie 11 w Horodence 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne- 
go przetargu należącej do dłużników Sary 
Edel Sucher i Salomona Suchera nierucho- 
mości obj. whl. 81 gm. kat. Horodenka w 
170/355 częściach dłużników własnej, poło- 
żonej przy pl. Piłsudskiego 26 i 28. Nierue 
chomość oszacowana została na sumę zł. 
5.899, cena zaś wywołania wynosi zł, 4.424 
gr. 25. Przystępujacy do przetargu obo: 
wiązany jest złożyć rękojmię w wy: 
sokości złotych 589 groszy 90. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
usławowe .warunki licytacyjne, o ile dor 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od» 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i  przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze» 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przełargu nie złoża dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują: 
ce zawieszenie egzekucji. W ciągu ostar 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18zej, akta zaś postę- 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Horodence, ul. Ba- 
torego Nr. 25, sala Nr. 19. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru £. 
Horodenka, 9 grudnia 1935. 4925K 


Km. 5254/33. Obwieszczenie. W sprawie 
egzekucyjnej Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności we Lwowie przez adw. Dra 
Nowaka Przygodzkiego we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 8 przeciw  Bazylemu Procy- 
szynowi i Marji z Vogelgesangów  Procy: 
szyn w Gródku Jagiellońskim zobowiąza- 
mym o zapłatę kwoty 110 i 550 dol. am. 
zpn. Komornik Sądu grodzkiego w Gró- 
' dku Jagiellońskim Jan Elżanowski, urzędu- 
jacy w Gródku Jagiellońskim przy ul. Pode 
gaj pod Nr. 124 na zasadzie art. 679 kpc. 
robwieszcza, że w dniu 30 stycznia 1936 r. 
od godziny 10 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Gródku Jagiellońskim od- 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości, a to 1/2 realności obj. whl. 
4018, składającej się z pgr. 4070/3 i 4071/3 
całej realności obj. whl. 4485, składającej 
SIĘ z pgr. lk. 4084/2, położonej w Gródku 
Jagiellońskim powiecie Gródek Jagielloń= 
ski województwie lwowskiem, zapisanej w 
tabeli likwidacyjnej Gródek Jagielloński, 
obejmującej powierzchnię whl. 4018 205 m 
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kw., whl. 4455 9.557 m kw., która stanowi 
własność a to whl. 4018 Bazylego Procy- 
szyna, zaś whi. 4485 Marji z Vogelgesan- 
gów Procyszynowej. Nieruchomości te ma- 
ja urządzone księgi hipoteczne w Gródku 
Jagiellońskim. Powyższa nieruchomość zoe 
stała oszacowana na sumę zł. 3046 zł. 75 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania tj. od kwoty zł. 2285 zł. 07 gr. 
Licytant brzystępujacy do przetargu powis 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo- 
cie zł. 304.68 albo w takich papierach 
wartościowych bądź  książeczkach wkład- 
kowych instytucji, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki  licytacyjne, 
o ile dodatkawem publicznem abwicszczte 
niem nie będą podane do wiadomości was 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą” 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę: 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio» 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo» 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy 
skały postanowienie właściwego Sądu nam 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2:ch tygodni przed licytacją wol: 
no oglądać nieruchomości w dnie powsze:: 
dnie od godziny 8-mej do I8.tej, zaś akta 
postępowania egzekucyjnego można przeglą 
dać w Sadzie. 4927K 
Komoraik Sądu Grodzkiego. 
Gródek Jagielloński, 22 listopada 1935. 


1. Km. 1372/35 (I. Km. 3264/33), I. Km. 
1371/33, 1. Km. 1422/33, I. Km. 2125/33. 
Obwieszczenie. Komornik Sadu grodzkiego 
Rew., I. w Przemyślu, Józef Ziemiański 
w Przemyślu, przy ul. Wybrzeże 
Piłsudskiego 9, urzędujący ogłasza, że dnia 
9 stycznia 1936 r. o godz. 9 rano w Prze- 
myśslu przy ul. Sobińskiego 2 odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację rucho- 
mości, składających się z 1 pełnego urząe 
dzenia biurowego łącznie z 1 kasą żelazną 
oraz maszyną do pisania marki „Smith“ ze 
stolikiem oraz tegoż dnia o godz. 10 rano 
w Przemyślu we firmie  „Pedogłob'* przy 
ul. Mickiewicza ruchomości, składające się 
z pełnego urządzenia domowego oraz l 
salonika złotego, składającego się z kanap- 
ki, 4 foteli, 3 ławeczek, 2 stolików i konz 
solki z lustrem, 1 fortepianu firmy „Strin- 
gel“. Ponadto rozmaite książki i obrazy, 
które to ruchomości oszacowane zostały 
na około zł. 3.000. Sprzedaż rozpocznie się 
od połowy sumy oszacowania. Ruchonro- 
ści powyższe oglądać można w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Przemyśl, 12 grudnia 1935. 49288 


i. Km. 3625/34. V. E, 1102/54. Obwiesz- 
czenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
I w Stanisławowie Wacław Stawiski, ma: 
jacy kancelarję w Stanisławowie przy ul. 
Sapieżyńskiej Nr. 8 i talhże zamieszkały 
obwieszcza, że na żądanie Banku Gospo- 
darstwa Krajowego we Lwowie dokona w 
dniu 20 stycznia 1936 r..o godzinie 10-tej 
zrana w Sądzie grodzkim Oddział V. w 
Stanisławowie przy ul. Bilińskiego Nr. 11 
sprzedaży przez publiczną licytację nierue 
choimości obj. whi. 2827 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów stanowiącej własność śp. Wła- 
dysława Chawluka i Sabiny Chawluk po 
połowie. Nieruchomość powyższa położo- 
na jest przy ui. Barskiej Nr. pol. 5. Niez 
ruchomość whl. 2827 składa się z parceli 
budowlanej lkat. 2184/1, o powierzchni 376 
mtr. 20 ctm. kw. Na powyższej parceli wy- 
budowano dom murowany, parterowy 0 
powierzchni zabudowania 128 mtr, 40 ctm. 
kw., mieszczący 2 pokoje z kuchnią, 1 po- 
xój i warstat stolarski. Powyższa nieruchoe 
mość szczegółowo opisana w protokole o- 


pisu i oszacowania dołączonym do akt 
sprawy ma urządzoną księgę hipoteczną, 
która znajduje się w Urzędzie  hipotecz- 


nym Sądu okręgowego w Stanisławowie. 
Nieruchomość obj. whl. 2827 ks. gr. gm. 
kat. Stanisławów oszacowana została do 
licytacji na 13.975 zł. Cena wywołania noz 
pocznie się od 2/3 części ceny szacunkowej 
ij. od kwoty 9.316 zł 67 gr. Życzący wziąć 
udział w licytacji obowiązany złożyć wa- 
djun 951 złotych 67 groszy w gotówce, 
albo w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładkowych in- 
statucyj, w których umieszczać wolno fune 
dusze osób małoletnich Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej, Przy licytacji będą 
zachowane ust. warunki licyt. o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bęe 
dą podane da wiadomości warunki odmien: 
ne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła- 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przez 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że wzyskały po- 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą: 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18;ej, akta zaś postępo- 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 

Stanisławów, 10 grudnia 1935. 4918K 


Km. 1091/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyńe 
ski, urzędujący w Ustrzykach Dolnych, 
przy ul. 29 Listopada 112, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 20 grudnia 1935 o godzinie 
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GAZETA LWOWSKA Nr. 289 z dnia 17 grudnia 1935. 


I0-tej w Rosochatem, odbędzie się l.sza 
licytacja ruchomości, należących do firmy 
„Rosochate“ w Ustrzykach Dolnych, na 
rzecz wierzyciela egz. Ozjasza Sandbanka, 
kup. w Przemyślu, a składających się z 300 
m kw. kloców jodłowych i świerkowych 
oszacowanych na łączną kwotę 1.000 zł. 
Ruchomości można ogłądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego. 


Ustrzyki Dol., 5 grudnia 1935. « 4926K 
Km. 689/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Żydaczowie  obwiesz- 


cza, że dnia 8 stycznia 1936 roku o godzie 
nie ll-ej odbędzie się w Żydaczowie sprze- 
daż przez publiczną licytację ruchomości, 
składających się z jednego fortepianu fir- 
my „Aktiengewosseńschoft' Vien, konsoli 
z czeskiego szkła szlifowanego wymiar 3 
mir. x 1/2, zegara szafkowego i dwóch sto- 
lików, oszacowanych na łączna kwotę 970 
|, należących od dłużników Dra Włady- 
sława Chęcińskiego i Janiny Chęcińskiej z 
Żydaczowa, na pokrycie należności Galie 
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie w 
sumie 1595 zł. zpn. Powyższe ruchomości 
oglądać można w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Xydaczów, 12 grudnia 1935. 4924K 
VI. Km. 4886/33. Edykt licytacyjny. Koe 
mornik Sądu grudzkiego miejskiego we 
Lwowie, Rewiru VI., podaje do publicznej 
wiadomości, iż na wniosek Miejsk. Komun. 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie się 
dnia 17 stycznia 1936 o godz. ll-tej w biu- 
rze drzwi Nr. 7 sala rozpraw Oddz. III-go 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
przy ul. Sądowej Nr. 7 w parterze, licyta- 
cja realności 2/3 części whl. 766/IV ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parcel nie 
zabudowanych L. kat. 6536/6 o powierz- 
chni 4 a. 96 m kw., Lkat. 6536/9 o pos 
wierzchni 71 m kw. Wartość szacunkowa 
5060 zł. 13 gr. Najniższa oferta 2530 zł. 
07 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
2/3 części realności whl. 765/IV. ks, gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parceli 
Lkat. 5134 o powierzchni 4 a, 90 m kw., na 
której wybudowana jest kamienica piętro: 
wa, "murowana, podpiwniczona, kryta da- 
chówiką, oraz budynek oficynowy, muro- 
wany, niepodpiwniczony, kryty dachówką. 
Wartość szacunkowa realności obj. whl. 
765/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa 2/5 części, 
wraz z przynależn, wynosi 31.356 zł. 29 gr. 
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15.678 zł. 15 gr. Oby- 
dwie nieruchomości stanowią jedną całość 
i jako takie razem sprzedane będą. Do re- 
alności powyższych należą  przynalezności 
ocenione na kwotę 827 zł. 12 gr. Warunki 
licytacyjne i odnoszące się do tej realno« 
ści dokumenty, może każdy mający chęć 
kupna, obejrzeć w godzinach urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, biuro Oddz. 
Ilizciego Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, w parterze, na dwa tygodnie przed 
terminem licytacji. Prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, 
należy zgłosić najpóźniej w dniu terminu, 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej preten 
sje tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
Ści, nie miałyby już znaczenia, na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. Osoby, dla któ- 
rych jakie prawa lub ciężary na powyż- 
szych nieruchomościach obecnie są wpisa- 
ne, bądź w toku postępowania  licytacyje 
nego powstaną, zawiadomi się o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania tylko 
przez ogłoszenie na tablicy sądowej, jeżeli 
nie mieszkaja w okręgu tegoż Sądu i nie 
wskażą pełnomocnika, dla doręczenia w 
siedzibie Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie zamieszkałego, 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VI. 
Lwów, 12 grudnia 1935. {929K 
Km. 1350/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Butkowski, mający 
ikancelarję w Grzymałowie, ul. Mickiewi- 
cza na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 grudnia 
1935 roku o godz, 8-ej w  Grzymałowie 
Rynek 6 odbędzie się l.sza licytacja ru- 
chomości, należących do Salomona Brau- 
na, składających się z 1 biurka jasno poli- 
terowanego, l kredensu pokojowego, 1 
szafy z lustrem i 1 kasy do wymiany mo- 
net, oszacowanych na łączna sumę zł. 1210. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytae 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Grzymałów, 13 grudnia 1935. 4916K 
IV. Km. 1939/35. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sadu grodzkiego rewiru IV. w Droho- 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesze 
cza, że dnia 30 grudnia 1935 od godz. Il-ej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo: 
Ści, należących do Jakóba Ambacha i Mo- 
zęsa Leichtmana w mieszkaniu, lokalu prze 
mysłowym w Drohobyczu przy ul. Żupnej 
4 i Solnej 4, składających się z urządzenia 
domowego, które będzie ocenione w dniu 
licytacji. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 11 grudnia 1935. 4915K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 41/55. Józef Semeniuk, syn Dmytra, 
urodzony 19 marca 1879 w Kołomyi. T. 
53/35. Wasyl Wachniuk, syn Iłasza, uro- 
dzony 28 marca 1894 w Rusowie powiat 
Śniatyn. T. 56/35. Wasyl Martyn, syn Dmy 
tra, urodzony 31 marca 1890 w Budyłowie 


powiat Śniatyn. żołnierze byłej armji aus 
strjackiej zaginęli na wojnie Światowej. T. 
31/35. Wincenty Wołoszczuk, syn Pawła, 
urodzony 24 listopada 1898 w Moskałówce 
powiat Kosów żołnierz Armji Polskiej za- 
ginął w niewoli bolszewickiej. T. 70/33. 
Anna Fedoryńczak, córka Jana urodzona 
25 marca 1876 w Siemakowcach powiat Koe 
łomyja wyjechała do Moraw czeskich i tam 
rzekomo 1914 roku zmarła. Należy udzie- 
lié wiadomości o zaginionych Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 10 grudnia 1935, 4878 

I. T. 26/35. Stefan Wiśniowski, syn Gtzee 
gorza, urodzony 25 grudnia 1888 i zamiesz- 
kały w Grabowcu w r. 1914 zostat powo- 
łany do 35 pułku obrony krajowej austrja- 
ckiej, a w marcu 1915 w czasie oblężenia 
Przemyśla miał umrzeć. Na prośbę brata 
Mikołaja wdraża się postępowanie celem 
mzmania go za zmarłego i wzywa się, by do 
6 miesięcy zawiadomiono Sąd o caginio- 
nym 

Sąd Okregowy Wydział I 
W Tarnopolu, dnia 4 listopada 1935. 4897 


T. 245/35. Krzysztof Letki, urodzony 13 
września 1890 we Lwowie, jako żołnierz b. 
armji austr. zaginął. Ogłasza się powsze- 
chne wezwanie o udzielenie Sadowi wia- 
domości o losach zaginionego. Zaginiony 
zaś, o ile żyje, winien w ciągu pół roku 
donieść Sądowi o swem życiu. 

Sad Okręgowy. 

Lwów, 27 listopada 1935. 4874 

T 12/35. Edykt. Fanni Amalja Kuwastel, 
córka Markusa, urodzona 4 czerwca 1877 
we Wiedniu zaginęła od roku 1892. wyjc= 
chawszy w tym roku z rodzicami swymi 
na stały pobyt do Wiednia. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania jej za zmarą 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomio= 
no do 1 roku Sad lub kuratora Berischa 
Rosenbauma w Złoczowie. 

Sąd Okręgowv Wydział I. 

W Złoczowie, dnia I lipca t935. 


cywilay 
4858 


T. 31/35. Edykt. Piotr Szymański syn 
Iwana i Anastazji Ostasz, urodzony 24 lu- 
tego 1903 w Pietniczanach, żołnierz armji 
ukraińskiej zaginął w r. 1919, Wiadomości 
O nim należy udzielić tut. Sadowi. który 
po upływie 1 roku od daty ogłoszenia nie 
niejszego edyktu wyda ostateczne orzecze- 


nie. 
Sąd Okręgowy Wydriał I 
Stryj, dnia 19 sierpnia 1935. 4849 
T. 6/35. Edykt. Iwan Dubej, syn Iwana i 
Anastazji Pysar, urodzony dnia 17 stycznia 
1885 w Perehińsku pow. Dolina, ret. gr. 
kat. zaginął w Rosji w r. 1921 Wiadomo- 
ści o nim należy udzielić tut, Sądowi, któ- 
ry po roku od tego ogłoszenia wyda ostas 
teczne orzeczenie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
Stryj, dnia 23 lipca 1935. 4948 
I. T. 19/35. Onufry Maczulak, syn Pro; 
kopa i Marji, urodzony 20 czerwca [891 i 
zamieszkały w Iwaczowie dolnym w 1914 
w sierpniu wyruszył na wiojnę Światową i 
odtąd wszelki ślad po nim zaginął, Wedle 
pogłosek miał zginąć pod Przemyślem. Na 
prośbę jego ciotki Anny Żuk wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy ue 
wiadomiono Sąd o zaginionym. 
Sad Okręgowy Wydział I. 
W Tarnopolu, dnia 10 września 1935. 4898 


T. 39/35. Michat Hryhorczuk, syn Iwana 


i Anny, urodzony 9 listopada 1878 w 
Gwożdźcu starym powiat Kołomyja. żołz 
wierz byłej armji austrjackiej zaginął na 


wojnie światowej. Należy udzielić wiado- 
niości o zaginionym Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 
Kołomyja, 1 sierpnia 1935, 4305 
1. 76/53. Marja Janson zamężna Tynan, 
córka Filipa i Anny, żona Aleksandra, u- 
rodzona 9 października 1878 w Kalinowie, 
uznana orzeczeniem Sądu okręgowego w 
Samborze z 15 maja 1935 T. 76/33 za zmar- 
łą z tem, że 51 grudnia 1934 roku nie prze 
żyła. Wydaje się przeto wezwanie, by u- 
dzielono sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. A. Lipowskiemu 
adwokatowi w Samborze wiadomośc © 
wymienionej. 
Sąd Okręgowy. 
W Samborze, 29 pażdziernika 1955. 4922 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Urząd Wojewódzki Lwowski. 
L. OA 5/297f3 z r. 1955. 


OGŁOSZENIE. 


Dr. Bernard lImmerdauer, syn Izraela 
Izaka 2 im. i Gitli z Siissmanów, urodzony 
14 kwietnia 1888 we Lwowie, lekarz w Pas 
ryżu wniósł prośbę o zezwolenie na zmia 
nę nazwiska rodowego lmmerdauer na aa- 
zwisko Bernard. 

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiado- 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24 października 1919 r. (Dz. 
U. Rz. P. nr. 88 poz. 478 wolno c waż- 
nych powodów zgłosić przeciw jej uwzpię- 
dnieniu sprzeciw do Urzędu Wojewódzkie- 
go we Lwowie w ciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w Monitorze Polskim, 

We Lwowie, dnia 10 grudnia 1955 c 

Za Wojewodę: 
Kwaśniewski wr. 
Naczelnik Wydziału. 


ZY 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15. 


